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Nota to rzadu sowieckiego wysłana! 


Jak się dowiadujemy, rząd polski podobno już przed kilkoma 
dniami wysłał do rządu sowietów notę. ' 

W nocie tej podobno znajduje się tyiko propozycja miejsca 
i czasu rokowań. Gdyby rząd sowiecki zgowził się na propozy. 
cje rządu polskiego, rokowania rozpoczęiyby i się podobno w 


pierwszych dniach kwietnia. 


Rokowania będą się odbywały jakoby w je 
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łożonych po naszej stronie obecnego frontu, 
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Położenie w J(iemczech. 


Walka o rząd robotniczy. 


. Wiedeń, 25 marca. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 
aencyjne donosi z Berlina: Od rana stronnic- 
bwa większości obradują w gmachu panlamen: 
tu Rzeszy w spraw.e przeksziałcenia gabinetu. 
Dzienniki donoszą, że we trakcji demokratycz. 
nej objawia się silny opór przeciw przyjęciu en 
bloc żądań związków zawodowych. Socjaliścj 
większości i centrum skłaniają się do zawarcia 
układu ze związkami zawodowymi. Jest praw. 
dopodobne, że wszystkie stronnictwa, wehodzą- 
ce w sklad większości parlamentarnej, zgodzą 
się na uklad. Demokraci i socjaliści domagają 
się jednak ustąpienia calego gabinetu, podcząs3 
gdy centrum żąda tylko częściowej rekoustruk- 
cji. „Freiheit* donosi, że socjaliści niezawiśli 
byliby gotowi wstąpić do gabinetu czysto ro- 
botniczego, jednak gabinet taki, według „Ber- 
dzner Tageblattu", mało ma szans powodzenia. 
Poznań, 25 marca, 
(P. A. T.). (Radjotel. PAY z Wiednia). Z 
Berlina donoszą pod datą 24 b. m.: Od wege- 
snego rana toczą się nandy pattyj większości 
w sprawie reorganizacji gabinetu. Demokraci 
i socjalni demokraci domagają się ustąpienia 
całego gabinetu. Natomiast centrum godzi się 
tylko na częściowe zmiany w łonie rządu. Z 
powodu niejasnej sytuacji zapowiedziane na 
dzień jutrzejszy posiodzenie zgromadzenia na- 
rodowego zostało odroczoce. 
: Beriin, 24 marca. 
(P. A. T.). „Freiheit“ donosi, że ustąpie- 
nia calego gabinetu Rzeszy można się spodzie- 
wać w ciągu najbliższych 24 godziń. Już o- 
becnie toczą się rokowania w sprawie Utwo- 
szenia gabinetu czysto robotniczego. 
Kraków, 25 marca. 


(P. A T). (Radjotel. P. A. T. z Wiednia). 
Z Berlina podają: „Freiheit“ donosi z Hagen, 
że w. okręgact przemyslowych panuje zupełny 
spokój. Konferencja przedstawicieli wszyst- 
kich partji robotniczych postanowiła rozwiązać 
wszystkie oddziały wojskowe, podejrzane 0 
reakcyjne dążenia. Nadto konferencja doma- 
ga się utworzenia wojska ludowego pod wodzą 
zaufanych republikanów, oraz odrzucenia dy- 
ktatury rad. Według doniesień dzienników 
berlińskih, uklady gabinetu Rzeszy z partjami 
większości doprowadziły do jednomyślnych, 
prawie zgodnych rezultatów, tak w kwestji u- 
łożonych ze związkami i parljami większości 9 
punktów, jak też w kwestji utworzenia nowe- 


go rządu. Z tego więc względu przyjąć moż- 
na za wielce prawdopodobne, że utworzenie 
gab:nelu jeszcze dziś nastąpi. 
aA Berlin, 25 marca. 
(P. A. T.). Dzienniki berlińskie donoszą, 
że na wczorajszej konferencji gabinetu nie- 
mieckiego z partjami większośći doszło w 
sprawie reorganizacji gabinetu do porozumie- 
nia. „Morgen Post“ podaje następującą listę 
przyszłych, domniemanych ministrów: kan- 
clerz Rzeszy Bauer, wicekanclerz i minister 
sprawiedliwości Schiffer, minister spraw za- 
granicznych — Herman Müller, minister spraw 
wewnętrznych — Koch, minister obrony pań- 
Stwowej — Gessler, finanse — Cuno (cen- 
trum), lub Boltz (centrum), minister komuni- 
kacji — Bell, pracy — Schlicke, ralnictwa — 
Schmidt, odbudowa — Silberschmidt, poczty 
— Giesberts, wreszcie minister bez teki — 
Dawid. 
Huta Królewska, 24 marca. 
(P. A. T.). „Ubeischiesischer Courier" 
donosi z Doruuunau, żę W okręgu przemysio- 
Wym utworzył się ceuuainy komuet politycz- 
Uy rewolucy juegu;) roleiarjalu. 'Len komitet 
cenwawmy rOZyWizyuza Węgiem. Dia rozwiąza- 
miak Westji wyżywienia Zaproponowano, iż na- 
lezy za każdą tonnę węgia żąaać pewnej ilości 
Srouków Żywności, 
Huta Królewska, 24 marca. 
"- (P. A. T.), „Obeischlesischer Courier" 
podaje, Wedle iniormacji z kół urzędowych 
Berna, że sytuacja Rzeszy niemieckiej cokol- 
w:ek się Polepszyia, W każdym razie należy 
pciożenie uważać jeszcze za poważne, szcze- 
gólnie w okolicach nadreńskich ji Wesiialji. 
Sytuacja wyjaśni się dopiero po kilku dniach. 
LE maga ć Niemczech panuje spokój. 


lona. Na pobrzeżu panuje wszędzie spokój. Na 
| urgji niepokoje jeszcze 
nie wygasły. W Berlinie ati ostatnia 
noc spokojniej, niż poprzednie. Do większych 
starć przyszło jedynie tylko w dzielnicy Ge 


sundbrunnen. Strajk generalny trwa jednak- 
że z niezmniejszoną siłą. Ukazały się tylko 3 
dzienniki. Do strajku przyłączyli się też ro- 
botnicy wodociągów. Charakierysiycznym jest 
moment, iż strajk ten ostatni wybuchł już po 
pewrocie rządu Eberta do Berlina, co jest do- 
wodem, iż stało to się pod wpływem kół ra- 
dykalnych, Wojsko jest jednakże i teraz pa- 
nem położenia. Koła miarodajne są zdania, iż 
położenie jest pomimo wszystko bardzo po- 
ważnem, a to tembardziej, że niezawiśli i ko- 
muniści mają wiele broni. 

` Kraków 25 marca. 

(P. A. T.). (Radjotel. P. A. 1. z Paryża). 
Według oświadczenia rządu niemieckiego, 
skoncentrowanych i gotowych do wkroczenia 
do zagłębia Ruhr jest około 100.000 żołnierzy. 
Niezależnie od tego rząd zamierza toczyć u- 
kłady. Do zagłębia Ruhr udali się podobno 
ministrowie Giesberts i Braun. Delegaci o- 
kręgów rewolucyjnych wyjechali do Berlina. 
Dzienniki francuskie są zdania, że nie można 
mówić właściwie o ruchu bolszewickim w za- 
giębiu Ruhr. Robotnicy zaprzeczają, jakoby 
byli spartakusowcami, W całej okolicy panu- 
je porządek pod kontrolą rad robotniczych, 
zaś kopalnie węgla są nadal eksploatowane 
pod kierunkiem osób, należących do klasy 
burżuazyjnej” Z Berlina także dochodzą opty- 
mistyczne wiadomości, wskazujące, że nastąpi 
kompromis. 

Prawie cala Saksonja jest pod, kontrolą 
niezawisłych socjalistów, a jednak rząd pozo- 
stał ten sam. W południowej Bawarji, Wir- 
tembergji i Badenie, panuje spokój, W pôl- 
nocnym Meklemburgu i Odenburgu plądrują 
bandy żolnierzy. Z Berlina donoszą o aresz- 
towaniu gen. Liitrwitza i adm. Trotha, Nie- 
wiadomo jednak, gdzie się znajduje Kapp, 
przypuszczają, że przebywa on w swych posia- 
dłościach w Prusach Wschodnich. Wedlug o- 
statnich wiadomości, rząd zamierza wyslać no- 
we wojska do zagłębia Ruhr, We wtorek przy- 
byli do Paryża oficerowie niemieccy dia przed- 
stawienia odpowiedniego projektu. Konferen- 
cja amabsadorów obradowała nad tą kwestją 
we wtorek wieczorem. Rząd francuski oświad- 
czył, że tylko wyjątkowo poważne wydarzenia 
mogłyby usprawiedliwić wejście 100.000 armji 
niemieckiej w strefę neutralną nad Renem. 
Decyzje jesźcze nie zapadły. 

Berlin, 25 marca. 

(P. A. T.). „Lokal Anzeiger‘ donosi: Na 
Pomorzu pruskiem grasują uzbrojone bandy, 
które napadają na majątki zićmskie, grabiąc i 
nawet dopuszczając się morderstw. W szere- 
gu miejscowości wojska obrony państwowej 
(iteichswelir) stoczyły zażarte walki ze sparta- 
kusowcami. Linja kolejowa (Gryfia — Bel 
grad znajduje się w rękach uzbrojonych robo- 
tników berlińskich. Połączenie telefoniczne z 
reszią państwa jest zerwane. 

Lyon, 25 marca. 

(P. A. T.).. (Radjotel. st. pozn.). W Ba- 
warji, Wirtembergii i W. Ks. Badeńskiem pā- 
nuje spokój. W Berlinie, w dzielnicach połu- 
dniowych i południowo-wschodnich było jesz- 
cze kilka starć pomiędzy cywilnymi i woj- 
skiem. Gen. Liitwitz i admirał Trotba zostali 
aresztowani. 


Berlin, 24 marca. 

(P. A. T.). Półurzydowe „Politisch Parla- 

mentarische Nachrichien“ potwierdzają wia- 

domość, że wydany został rozkaz aresztowania 

gen. Ludendorffa z powodu jego udziału w za- 
machu Kappa, 


Królewiec, 24 marca. 
(P. A. T.). Minister spraw wewnętrznych 
powierzył doktorowi Hassemu zastępcze peł- 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu admi 


Ceny ogloszeń! 


w tekście (przed kron.) Mk. 12 
nadesłane (za tekstem) » 
zwyczajne x 
drobne za jeden wyraz fen. 30 
Wszystkie ogłoszeni gobliczają 
się petitem (drobnem pismem). 
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nienie funkcji naczelnego prezydenta Prus 
Wschodnich. 
Berlin, 25 marca, 
(P. A. T.). Biuro Wolffa donosi z Hagen: 
Po ciężkich walkach, które się rozegrały w. 
Lippe, a w których po obu stronach używana 
ciężkiej artylerji rozpoczęły się w Bielefeldzie 
rokowania, których wynitsiem było zawieszenie 
broni, Powszechnie spodziewają się, że walki 
mie powiórzą się. W miejscowościach: Ohr- 
druił, Eobung, Gotha strajk generalny zakoń 
czył się. Wojska czerwone opuściły te miejsco- 
wości. Lipsk obsadzają wojska rządowe. W Je: 
nie zyskały wojska Rządowe przewagę. W Go- 
tha anmja czerwona złożyła broń. 
Poznań, 25 mama. 
(P. A. T.). (Radjotel. PAT z Wiednia). Z 
Berlina donoszą: Wczoraj wznowiono pracę 
nawet w tych zakładach, w których onegdaj 
jeszcze strajk trwal. W sprawie doniesień o 
ogloszeniu w zagłębiu Ruhr republiki rad, 
„Freiheit* twierdzi, że prawdą jest tylko to, iż 
w największych miastach zaglębia tworzą się 
komitety wykonawcze, do których wchodzą 
przedstawiciele robotników wszystkich partyj, 
począwszy od centrum, a skończywszy na ko- 
munistach. 
Lyon, 24 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel,'st. pozn.). „Jour 
nal de Debats“ komunikuje o sytuacji w Niem- 
czech następujące szczegóły: Wiadomości, któ- 
re przyszły z Niemiec do Paryża we środę, są 
skąpe, nie zmieniają jednak ogólnego obrazu 
sytuacji, jakkolwiek zapewniają, że w Berli- 
nie porządek został przywrócony i że strajk 
generalny ustał. Wojska niemieckie w małej 
liczbie zajęły pewne punkty zagłębia Ruhr. 
Paryż, 25 marca. 
(P. A. T.). (Havas). „Chicago Tribune“ 
dowiaduje się z Kolonji, że rządy sojusznicze 
domagać się będą natychmiastowego rozbro* 
jenia roboiników w zagiębiu Ruhr. 
Paryż, 25 marca. 
(P. A. T.). (Havas)» Wedle ostatnich 
wiadomości z Niemiec armia powstańcza, dzia- 
łająca między Gothą i Eriurtem poddała się 
bezwzględnie. Marynarze w Kilonji i ńa sta- 
cjach baltyckich usunęli swoich oficerów. Ad- 
mirat Evert z oficerami republikańskimi obję- 
li dowództwo. W Bawarji i Wiriembergji 
Wzmaga się ruch separatystyczny. 
Poznań, 25 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. P. A. T. z Wiednia), 
Z Beriina komuńhikują: Wiadomości o utwo* 
rzeniu nowego gabinetu są ciągle jeszcze 
sprzeczne. „Berliner Tageblatt“ twierdzi, że 
utrzymana zostanie koalicja dotychczasowych 
stronnictw większości — iunę dzienniki za- 
przeczają tym informacjom. 
e Poznań, 25 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. P. A. T. z Wiednia). 
W Koburg - Gotha straik generalny został za- 
koń'zony. Armija czerwoną opuściła dobrow ol- 
nie Erfurt. 
Lyon, 24 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Gen. 
Weygand zdał sprawę na radzie ambasado- 
rów, która się odbyła we wtorek, ze swoich 
konferencji, przeprowadzonych Z oficerami, 
wysłanymi przez Bauera do Paryża. Konfe- 
rencje dotyczyły sprawy sytuacji wojskowej w, 
Niemczech—w szczególności w zagłębiu Ruhr. 
Nie zdaje się, aby powzięto jakiekolwiek de- 
cyzje. Odbywa się wymiana zdań między Lons 
dynem i Paryżem. 
Paryż, 25 marca, 
(P. A. T.). (Havas). Komisja francusko. 
niemiecka, powołana do przeprowadzenia ro- 
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kowań w sprawie stosunków handlowych mię-q.czenia się „partji. większości. Zgromadzenie nas 
dzy Odnośnemi państwami, rozpoczęła swey rodowe odbędzie posiedzenie w środę. W 
czynności, | czwartek kanclerz wygłosi wielką mowę poli- 
tyczną. Położenie, chociąż niejasne dotych- 
czas, zdaje się pólepszać. W Berlińie wzno- 
wióno pracę, j 


Wiedeń, 25 marca. 
y A. T.). „Arbeiter Ztg.“ donosi z Berli- 
na: Obiegają tu pogłoski o nowo planowanym 


zamachu. W związku z ter: wymieniają nazwi- RATRZ6 mardi 


> (BAZE). (Havas). „Chicago Tribune* 
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Podpisani zapytują jaką rolę spełnia inży- 2e pocztówki właściciel może każdej chwili w Ko 


njer Ferguson na ziemi polskiej, czy prawdai- | Mišarjacie odóbrać. K "58, 
„we są informacje o niepomiernie wysókiem ho- Minister (—) 8. Wojciechowski, 
| norarjum mu przyzłanem, czy dopuszczanie i 

przedstawiciela amerykańskiego *.przemysłu | Ffig te» 


naftowego, czychającego na zgubę ħaszej pro- 
dukcji krajowej do ścisłego kontaktu z naszym 
przemysłem i popieranie tej roli przez udzie- 
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sko gen. Seeckia Amersteina. „Deberitz jest | otrzymało wiadomość z Berlina: Minisłer | lanie dukumełów uszędowyćh, umożliwiają” H “Luiligio. 

znowu ośrodkiem kontrrewolucjonistów, dźia- Porad waśiietraiych Koch oznajmił, że zwo- | tych zbieranie wszelkich wyjeśnień, leży w in- l l opati W U L. 
Z łających pod pozórem zwalczania  bolszewiz- lennicy Kappa przed dokonaniem : zamachu | teresie państwowym. Odpowiedź ministra Aprowizacji, p. Śliwiń 
A= ou „| proponowali Ebertowi za pośrednictwem ge- | . . w + a ' skiego, na interpelację tow. posia Malinowskiego. 
> Paryż, 25 marca. | nerala Liittwitza wzmocnienie armji, zawarcie arcy RU i P. Śliwiński tłumaczy się, że obietnice co do 
ye (P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Wiado- -| pokoju z Rosją i przygotowanie wojny odwe- INTERPELACJA zaopatrzenia Lubliną pod + względem aprowizacyje 
IA mości z Berlina wskazują na możliwość połą: | towej 2 Francją. rm 2” pobia Malinowókiego, Dresa era, Dymowskiego | 9% uczynił ha podstawie pisemnej umowy z Ć ów- 


z 


i tow. do Paha Preżydenta Ministrów i P. Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych w sprawie ogiosze- 
í mia stanu wyjątkowego w Lublinie, 
Dnia 10 marca r. b. przez p. wojewodę lu- 
belskiego został ogioszoty- stan wyjątkowy. w 
Lublinie do dnia .2 maja. W mieście tem ani 
przed 10 marca, wai też po tym terminie me 
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; 3 Na terenach plebiscytowych.. s 


Bytom, 25 marca, “y aż do odbycia nowych wyborów w tym osłat. 


nym Urzędem Żywnościowym w Poznaniu, który 
zobowiązywał się dostarczać Ministesjum Aprowie 
zacji 300 wagonów zboża dziennie, i na zasadzia 


| pogianowionej pożyczki, którą Państwo Polskie 


miało zaciągnąć w Ameryce i za którą Polska 
miala zakup.ć 300.000 ton. zboża, - <- -.5 ; 

Minister Śliwiński stwierdza, że. umowa. przez 
Główny Urząd Żywnościowy w Poznaniu nie zostar. 


wa (P. A. T.). Pisma niemictkie ogłaszają ryz- 7 him wypadku zarządy gmiune przejią W rę było jadnych zaburzeń i miasto oraz  okoliea 
po porządzetnie pruskiego miri: ra oświaty z dn,-| dawnych "rad, wybranych; jak wiaaumo, we ms dawały ered po ans goa: sos ray 
k 26 lutego, na mocy którego w seminarjach nau- |. dług dawnego pruskuego systemu trzyklasowe- jn 2 Kamy lą Gb f Edo dni zł 
e czycielskich na Górn. Śląsku ma być. wprowa- | go.i spodziewają.się, że nowa wybury. odbędą |... RE = A: AB TRA maa Bo 
a A j dzona od 1 kwieętuia obowiązkowa nauka jezy- | się według tego samegu systemu, „le, naiwue, maja, $ di Ei o Ja 33 Przed 3,maja. Fx 
s ka polskiego. Rząd pruski pragnął tem rozpo- | nadzieje rozwiewają pisma polskie, wykazująu, | fewaź dnia asi 6 doo zoo EG 
ah, rządzeniem ratować sw ` pozycję na Śląsku, że komisją koalicyjna zna dobrze dawny osia „nę święto robotnicze, a wprowadzenie stanu 


gdyż w imutie hausa | ul kiego wy "vat oba 
zostaje do ikół śląskich na rozlząz komisji rzą- 
dycej, a rozporządze ia pruskie poc zag oku- 
pacji. Górnego Śią.ka n'é mota dla Śląska prà- 
wnego znaczenia. = EPs" w Ł4. LSK ŝi 
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By tom, 24 marca. 


końcem marca rok szkolny w szkołach górno* 
śląskich, kóła polskich radnych gminnych domá- 
gają się wprowadzenia do szkół ód 1 kwietnia 
obowiązkowej nauki języka polskiego, & to na” 
podstawie ogłoszonej przez” komisję rządzącą 
równości praw języka niemieckiego i polskie- 
go w całem życiu publicznemi, 
Bytom, 24 marca. 
(P: A. T.). Okólniki wsadź powiatawych, 
wydawane przez latdratów, ogląsżają w náj 
nowszych numerach, że na rożkaz Komisji rzą 
dzącej muszą. wychodzić także po polsku. Nie- 
którzy. jednak lauklraci Wykoszławiają "na: 
umyślnie tekst polski dosłowaem tłumaczenie 
z niemieckiego lub narzeczem śląskiem, prze- 
płatąnem wyrazami niemieckimi, Polacy wuie- 
śli przeciwko temu protest do komisji polskiej, 
Landrat, kluczborski usunięty. został a Górnego 
- Śląska także i zato, że, nie chciał drukować, 
okólników w. Poprewnym języsu. polskim, . 2 
f Bi idua i itag „Bytóm, 20 marow. 
(P. A. T.). Górnaśląska kouusja 1wmwadzgtaš 
_ przekonawszy się, iż niemiecka: celna służba 
graniczna nie: dupisuje pod: względem zwalcza: 
nią przemytnicitwa, posianowią całą tę. służbę. 
zorganizować pod swoim bęzpośreduim kie- 
 runkiem. «Dla arekrutowania odpowiednich 
funkcjonarjuszy. ogioszaw konkurs; jednym z 
warunków którego jest także znajomość języ: 
ków; polskiego i niemieckiego. . Wszystkie oso- 
- by, przybyłe z zagranicy, ktore są podejrzane 
o paskarstwo lub przemytiietwo; będą: patych- 
miast wydalone. PIPERRA 
i Bytom, 25 marca. 
(Œ. A. T.)..Ponieważ niektóre pisma Die. 
kio: podawały, że skarbowyść Górnego 
Śląska zależna jest nadal-od cehtralnych władz 
pruskich; ogłosiła komisja rządząca wyjaśnie- 
„ nie, W którem tłomtaczy to mylne mniemanie. 
Według traktatu -posojowego; oglasza “komisja, - 
przeszedł" również zarząd finansów w. ręce 
komisji aljawekiej. Urzędy: niemieckie -z -poza 
obszaru piebiseytowego tylko o tyle są dopusz- 
ozane do zasządu iinaysami  górnośląskiemi, o 
ile ich współudział jest komeczuy dla- dobra. 
Górnego Śląska. Od uznania jednak komisji 
koalicyjnej zależy w każd m rażió zniesienie 
Jub utrzymanie tej współpracy. = 
nps ż Bytom, 25 marca. 
(P. A. T.). Pisma górnośiąskie — niemiec 
kie i polskie — omawiają żywo kwestję, czy 
wybory gminne na Górnym Sląsku, które od- 
były się w listopadzie zeszłogo roku, zostaną 
unieważnione, Są pogłoski, że komisja rządzą- 
ca wybory te zanuluje, w myśl „uprzedniej u- 


nowe, Pisma niemicekie. wyrażają nadzieję, że 


n 4 d x : 
Kronika sejmowa, | 
©... INTERPELACJA 

_ posła dra Hermana Diamandę i tow.-do Pana 

ministra skawbu.i psna ministra przemysłu i 

haudiu w: sprawie roli, jaką odgrywa w. Polsce 

członek misji amerykańskiej inż. R. N..Fergu- 
3 UN SDL, 47650 a | 4 

W amerykańskiem piśmie fachowem „Ott 
and Gas Journal; ` wychodzącem w  Houdsó- 

_ (Teksas) ogiuszowo interwicw z iż. górnicży:n 

|. Ferguson, z którego wynikałe, że Amerykanin 
_  ten'w roli bliżej nie określonej wszedł w styeż- ` 

" ność z rządem polskimi za umówiore huldra- 
jum w wysokości 10,060 doi. rocznie spełniać 

ma bliżej mie' określoną misję na terenie pol- 

skiego przemysłu uafirwegu, W: lutym r. b; zja- 

l się wspomniany inżynier Fergusua' w Pol! 

sce i udał się do naszego zaglębia naftowego, 


4 TRZĘŻA 
WA, w NE" 


PAATI Że względu na kóńczący stę”z | na Górnym Śląsku nalsżą. Wybóry, których gy: 


według ¡ktorego na. zebrania towawzystw w, 


, przed ich odbycie. Odbycio zebrań, publiez- 


chwały koalicyjnćj Kady Najwyższej i zarządzi | międzykoalieyjna wydała zorządzenie; zakazu” 


FR =_- PRR 


wiony klasowy pruski sysiem wybuwczy i w 
myśl swej odezwy, zapowiadającej erę wolno- 
ści. i sprawiedliwości dla Górnego Śląska, nie 
dopuści do upośleuzenii obywaweli przy Wwy- 
botach gminnych i zepewni Połakom te pras 
wą, które się im na podstawie ich liczebuyści 


stem nie spełriłby tych 


warunków, Polacy 
zbóykutowałiby.. id y 5 


dzis) „adi ) dig 
= ©) Bytom, 24 marca. 

, (P. A. T.). W uzupełnieniu wiadomości o 
delegaturze papieskiej dla Góruego Śląska na 
okres plebiscytowy podają pisma tutejsze wy- 
jaśnien.e, według którego nuncjusz. apostolski 
w Warszawie, msg. Ratti, nie. będzie sam -de-. 
legatem, tylko z polecenia Watykanu przybę- . 
dzie na Górny Śląsk, by tu żbadać stosunki vo- 
ścielne i na tej podstawie zaproponować Stoli- 
cy Apostolskiej odpuwiedniego delegata. 

i LAW BREE ‘Bytom, 24 marca. 

+ (P. A. T.). Dnia 23 b. m. odbyła się w By- 
tohin, kouferencja polskich końfisaczy piebis, 


+ set 


cytowych powiatowych pod - przewodiictiem 
głównego koigarza posła Korfantego. Zdawa- | 


mo. sprawę z dótychczazówej działalności, ORA 
wigno piąty pracj ña przyszłość. oraz środki 
zradęże piźeciwkó 'ewentudlcym niepokojón | 
pod 'w s p Wem przewrotw w Niemczech. Wszys- 
cy delegźci stwieśdzili poprawny stosunek 
wladz koalicyjńych dó ludńóści polskiej. ` 
gg ©juz bai Miu- „Bytom, 24 marca, 
| ABa AT). Ponieważ skojmisją rządząca o. 
giosiia, iż, wszelkie zebrania, odbywać, się mo- 
gą tylko za pozwoleniem . powiatowych « ko- 
mend, „zwzocii się polski komisarjat, piebiscy- 
towy do kumisji rządzącej z meworjąem w. 
sprawie zebrań towarzystw, "Na -skutek tegu 
komisja ogiosiia rozporządzenie, , dudalkowe, 


mkuiętych Jusalach ni. potrzeba na. przys... 
łość zęzypień wladz o ile tylko dano joyarzy- 
stwa.są przepisowo w urzędzie policyjnym ais 
męldowane ; wstęp na, takie zebrania mają ję”. 
dnuiże tylko cztonsowie.. Przepis, „dotyczący , 
zgłaszania zebrań, nie został - zuueniony, tak, 
że nadal zebu wszystki zćbrania, zgiaszać 
w „urzędach komend powiatowych. to ua 6 dui. 


uych „lub, posiedzeń towarzystw nowych jesz- 
cze nie meldowainych w policji, zależy. nadal 
od zezwolenia wiądz okupacyjnych, 

7 Gdańsk, 24 marca. 

( (P. AT). „Danziger Zig.” donosi, Ż6 ńa 
sobram ćzłonkow Strazy obywatelskiej w Ul: 
sztynie uchwalono zaprotestować przeciwko żii- 
rządzeniu międzykualityjńej kotnisji plebuscy: 
towej, nakazującemu rvzbrojenie straży oby- 
watelskiej na pruskim obszarze plebiscyt.- 
WYJ td, i Na 
> „Olsztyn, 25 marca. 
` (P. A. T.), Tutejsza komisja piebiscytowa 


jące strajków i namawiania do nieh. 


zaopatrzony dokumentem urzędowym o brzmie- 
niu uasłępojącem: 07 A RE e 
u Spee: E A 
Ministerjamm Przemysłu i Handtu. 
Sekcją gówniczo - hutnicza. 
Warszawa, d. 11 lutego 1920 r. 
L 662/20 Sek. [l .850- 3. 
w sprawie członka misji amerykańskiej 
p. R. N. Ftwgusona, c+; 
Członek Misji amerykańskiej p. inż. R. N. 
Ferguson udaje się do Drohobycza, w celu do- 
kładuego obznajmienia się z kapalnicewem na- 
itowem w Polsce, Proszę o przydzielenie p. R. 
N. Fezgusonowi urzędnika dobrze pointórmo- 
wańćgo w tych sprawach, któryby mu udzieli] 
wszelkich wyjaśnień i ułatwił zwiedzanie ko- 


palń. 


Szet Sekcii Świętochewyski m- p- 


Dó Uizędu górniczego `" 
w Drohobyczu. 


"nia święta robotniczego — ża policzek pod ad- 


„| sa klubu P, P, S. w Warszawie, 


| się pod firmą: „Bazar Amerykański", komisarz skon- 


_ »*Wobeć zdeeydowatićj "postawy tumu, który wT 


[z pówyższego stañú rżeczy wynika, jedynie pre- 


„a wykonana, gdyż zamiast 300 wagonów, Pozńań-. 
'eki6 przysysaio przeciętnie 50 wagonów dziennie, 
sprawa zaś pożyczki umerykańskiej dotychczas nie - 
„zostala siipalizowana i z Ameryki nadeszło i to 
dopiero. niedawno zaledwie 630 wagonów zboża. 
` Obecnie stan aprowizacyjny m. Lublina popra- 
wil się. Na konferencji z wojewodą Moskalewskim 
minisjer Aprowiadcji omówi. sprawy żywnościuwe 
i polecił, poczynając od dn. 14 ub. m. wysyiać do 
Lublina 10 wagonów zboża tygodniowo. |. 

* (o się tyczy braków opaiu* w Lublinie, to mis 
nister twierdzi, że wyraźnie oświadczył, że węgla 
jest mało i Magistrat m. Lublina winien jest sta: 
rać się wszelkiemi drogami o fkkup odgowiódńich 
ilości drze usd ; : 

` Państwo Polskie przeżywa obecnie kryzys wę- 
glowy, spowodowany nieznaczną produkcją węgla, 
co w po.ączeniu ż brakiem odpowiedniego taboru, 
wpływa na niedostateczne zaspokojenie potrzeb 
"hylmości 7-7 © PIE 
«(o do drzewa, to m, Lublin zamówiło. w paž- 
dzierniku r.. ub. 200 wag. W listopadzie 300 wag. 
(w grudniu zapotrzebowania nie byłoj. Zamówie- 
nie wykonane być nie mogło, wskutek braku wago* 
nów, Watyszniu r. b, PU. Z. A.P. P. wydał dla, 
m. Lublina 190 sztuk listów przewozowych na 
drzewo, lecz w tym czasie wysz.o rozporządzenia 
¿Prezesa Wileńskiej Dyrekcji Kolejowej o zakazie 
wywozu drzewa z kresów. W lutym r. b. Magistrat 
m. Lublina depeszą, przesłaną do P. U. Z. A. P. P, 
zrezygnował z dalszych ilości zamówionego drzewa. 
Có się tyczy marća r. b., to P. U. Ż. A. P.P. przy 
podziale wagonów na 


wyjątkowego uniemożliwia świętowanie — ro- 
botniey lubelscy uważają rozporządzenie p. 
wojewody za chęć niedopuszczenia do umządze- 


„resem klasy robotniczej. Prócz tegu w Lublinie 
dzieją się niesłychane rzeczy, które ilustruje 
miżej podany list: | 


„Do towarzysza Ignacego Daszyńskiego, preze- 


Wczórajszej nocy 10 policjantów uzbrojonych w 
karabiny z bagnetami pod wodzą sierżanta żandar- 
„merji miejscowej, wtargnęło do mego prywatnego 
mieszkania, Rewizji podległy przedmioty, osobistą 
nioją wiasność stanowiące, Splądrowano mi: biurko 
i etażewkę, Tego rodzaju nocne pajścią. powtarzają 
się od kilku miesięcy. Najmiodszy mój” syn, Kazi- 
miers; studeat. Akademji. Sztuk Pięknych w-Krako= -|- 
„wie, jest siale, przez żandarmów’ maltretowany. beż, 
żadnych ku temu powcdów i podstaw. Proszę o ob- 
ronę mojej rodziny przed samowoią policji, Blagam 
o spokój dla matki, Sk-letuiej nad. grobem stojącej 
staruszki, Przez cale życie %aosiiem prześladowania 
władz moskiewskich, bom rozumial, że z prześlado- 
wań tych rodzi się u anie idei niepodlegiościo- 
wej. Dzisiejsze, niczem nieuzasadnione gwałty wia- 
brych polskich wiadz, odbierają wszeiką chęć do 


drzewo uwzględnił Lubla, 

jcie, zatruwają. ostanie moje lala. Jeżeli hię zdo-: | rezerwując mu 50 y ów. a 
lacio zmienić sysłemu rządzenia, opariego na zu | W kt stecjumi Aprówizacji zaznacza, że 
pełnem lokoow żeni posty walił DREAME pow: | pósiada z górą 800 morgów torfu 
praw obywatelskich — to dajcie radę,-jak wytrwać, | (pow. chełmski 2000 morgów) i że ziemią“ lubelska 


(—) Kazimierz Tomorowiez, 

Zważywszy, że wyżej. “wymieniony Kazi- 
mierz Tomoruwicz zajmuje wysokie stanowe 
sko w Radzie miejskiej, jako radny,  . 

Didy wszy,” że dalsze" przetrzymywami€- 
staniń wy;qtkowego” będzie sattkcjońowat tego” 
rodzaju postępki włwazy” miejscowej; podpisa-* 
ni zwracają się: do:p. Prezydenta Ministrów o0- 


obfituje w lasy. 

Odnośnie do soli, to ponieważ produkcja salin 
krajowych nie pokrywała zapotrzebowań ludności, 
zakontraktowana tosta.a większa ilość soli niemiec- 
kiej 1 -Lublinowi, w miarę napływu tego produktu, 
przydzielana będą odpowiednie ilości dla wypeł- 
nienia kontyngentu. EB 


| =: Narazie Miuisterjum Aprówizteji póleciło P. U. 


r> 
ry 


raz p. miwstia spraw wewuętrznych o natyeh- E e, adzy apa pt rodz 
miastowe oćfiięcie stanu wyjątkowego w Lub- | OEI L acera 


linie” otaż zabezpieczenie mieszkańców przed, 
nieuzasadnionemi rewizjatmi Ronem, 
Podpisani zapytują, czy: p. prezydent mini- 
sifów- zechce dać - odpowiedź Wysokiej Lzbie, 
jakiećw tej-sprawie zaymuje stanowisko? . . 


-, hlaśnięcia. | 


030 „lańka* lata już zm: „żałobą. 


Warszawa, d: 24 iira 19208 o «© _Wódąć jest moje cfało nie na żarty chóre, 
mie 000-068 | Musżę porządnie paurzeć na księżą oborę, 


(ba też, jakbym. Eudeeją był, płaczę nad sobą), 
Bo już „Mańka“ po mieście laia za żałobąj,, i, 


Podczas gdy ji klnę w łóżku, jak endek skwó- 
Ta biedaczka przed lustrem przymierza pwe 


W sprawie podobizuc„Fadństwa Paderowskieh“.- 
W odpowiedzi.na pismo pana Marszałka z dnia 


A REN A ; 3 AS mówi eal à 
20 lutegó r. b. odnošnię do interpelacji posła Smu- k EE : „ęĘ MAJ 
ada Pow ak biegi a aT aak, | (Wadas grzodwi kle dost” kę 
nieprawnej konfiskaty reprodukcji artystycznej, zak: Hp) © Bui ken, 
pak asy akon 9 ata et | Cay Jel Doa, łajezc w yłałokie” ao Me 


W dniu 1 stycznia r. b. o godz, 3-ej pp. został 
zawiadomiony komisarz A okręgu policji państyo- 
wej m. st. Warszawy, źe na Nowym Świecie: usilu-- 
je iwim: rozbić sklep. Przybywszy z kilku szeregu w- 1 m J z 
cami- policji ua miejsce wypadku, rozgrywającego - Albo, jako przystało Chadecji „gażdzinie”, 


3 i Pójść du księdza Kaźimierza, ach, za 
statował wielkie podniecenie tłumu i grożuą jego ec ZAGR 3208 sią s j | unię» 
gd RA a TSUN I ojswocz. 24 AE: li piacini 
„Okazaio BĘ; przyczyną .zbiegowiska są wy- 'tej „chólery* i żalu - = każdy 
wieszóne w okuie Wystawowem sklepu pocztówki aa à ii T ; r es 
z kāfykaturą b^ prezydenta ministrów  Paderew- Straszna mi się na gębie rozlala żóicizna, . < 


skiego 1 jego żony: Publiczność wracająca właśnie 
tłumnie ż pocłódtr ku częi Paderewskiego dopatry- 
wala się w -tych karykaturach chęci- obrażenia t wy: - 
szydzenia Raderewskiego i -wzburzona groziła zde. 
mołowaniem sklepu. - - u- y š SK: 


Lecz mężpie czeka chwili moje serce dumne, 
Gdy przyjdzie karąwaniarz brać . miarę. ua 
PS Sr ANA DE C AES 


<kgmyky" D rA - k 57484 : 16 
raz dtczniej gromadził=się przed sklepem, komisarz, ` adi sej taaa (Przyp. Roy m. pimo ka 
chcąc zapobiec Tozruchom: większym, postariowił"u: ` iea t i OE RU: 7 
surnąć przyczynę wzburzenia tłumu i zająt wezyšt- 
kie -pocztówki z*kafykaturą powyższą, znajdująco” 
sięw stepie. © tów: w w wa m;044 6 


“To” tymtzłsowe* żdjęćte "pódzłówek mialo, Jak 


+ pod g* 


Wyszedł 5-ty zeszyt 
„SWIATŁA 


©, Żądajcie wszędzie. 
©" Cena'3 m, 50 f. 
Najtańszy tygodnik ilustrowany 


wentyjny charakter, było. podyktowane potrzebą 
chwili i koniecznością zapóbieżenia groźnym rozru* 
chom przez usunięcie wywołującego wzburzenić” 
przedmiotu t nie” może*być: uważane za Simówolną 
czy bezprawną konfiskatę, zwłaszcza, że zatrzyma- 
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Anarchistyczna polityka przemysłowców, żółtych 


= 


nistra Olszewskiego-—Uo 


Dziś o godz. 11-ej przed południem otrzymaliśmy następujący telctonogram z Dąbrowy: 


Pertrakiacje, jakie się rozpoczęły w | : Stanowisko Rady zjazdu przemysłow- 
Zgałębiu Dąbrowskiem na zasadzie znane- ców górnieżych jest następujące: Oświad- 
go oświadczenia, złożonego dnia 24 b. m. | czenie urzyjęli do wiadomości, ale jedno- 
przez przedstawicieli Zw. Zaw. Rob. Prze- | cześnie uzależniają przyjęcie ewentualnych 
mysłu Górniczego oraz P. P. S. prezydento- | rezultatów” pertraktacji ze Zw. Zaw. Rob. 
wi Skulskiemu zostały rozbiie przez przed- | P. G. od rokowań z „polskim związkiem za- 
stawicieli przemysłowców.) wódowyńe, - 


dóbył rewolweru. - Doszło. do. scysji, .. podczas 
której jeden z - członków . Sicherheitswehru 
strzólił do żołnierza «polskiego, co: hyło haslem 
ogólnej strzelaniny, podczas której /2-ch' pols 
skich-żołnierzy (ułanów krechowieckich) zabi» 
to, jednego „oficera polskiego. i jednego żoł- 
nierza polskiego zraniono.- Jeden-z członków 
Sicherheitswehry- jest też- ciężko: ranny. - W 
sprawie tego zajścia  przedstawicielstwo .pol- 
skie,-oraz przedstawiciel wojskowy pułk. Ko- 
chański wdrożyli eńetgiczno. dochodzenie. Za» 
zrłaczyć należy, że władze polskie bezżadnych 
trudności t szykan przepuszczają -przez polski 
kćrytarz całe transporty wojeńhie "niemieckie 
z bmnią, a nawet artylerją, zdążające: z. Prus 
Wschodnich do głębi Rzeszy Naodwrót wobec 
tego polskim oddziałem wejskewym; udającym 
się do swych: garnizonów na Pomorzu, musi 
pizysługiwać również- prawo przejazdu przez 
körytarz gdański, -gdyż tędy wiedzie -jedyna 
droga na Pomorze.” Z-drugiej strony - zazna- 
czyć należy, że gdyby dopilnowanie- wykona- 
nia przepisów co-do noszenia- broni -przez--pol- 
skich*żołnierzy na terenie Gdańska spoczywa- 
ło w rękach funkcjonarjuszy Ligi narodów, to 
żólnierz polski, aczkolwiek może 'ze zgrzytem 
zębów, w każdym razie bez wahania poddałby 
się odpowiednim zażądzeniom. Trudno mu je 
dnak wykonać rozkaz oddania broni, w ręce 
gdańskiego. Sicherbeitswehru. ufotmowanego, 
jak powszechnie wiadómo, za pieniądze ber 
lińskie i będącego gdańską ostoją hakatyzmu, 
którego: rozwiązania i usunięcia domaga się 
sama. ludność Gdańska. W każdym razie smu- 
tną jest rzeczą, że tego rodzaju postępowanie 
zbrodniczych żołnierzy Sicherheitswehru gdań- 


- Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Generalnego 


waea o arena a Warsawa, 25 marca. 

(P..A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go W. P, z dnia 25 marca 1920 r, 

W okolicy jeziora Osweja oddział nasz 
wywiadowczy rozbił koncenirującego się nie- 
przyjaciela, . biorąc 80 jeńców i $ karabiny 
maszynowe. - Pod Dzisną usiłował nieprzyja- 
ciel dwukrotnie przeprawić się przez Dźwinę, 
próby te.udaremniono. ~.o: >.. ex: 

. Odrzucony w .osiatniej kontrakcji nieprzy- 

- jaciel zaatakował ponownie odcinek na północ 
od Olewska; oddziały nieprzyjacielakie, _po- 
niósłszy znaczne straty, zostały zmuszone do' 
coinięcia się. ..., * 

W odpowiedzi na ten atak. dokonały od- 
działy nasze wypadu na Sławeczno, przyczem 
rozbito znaczne siły nieprzyjacielskie, wzięto 
kiikunastu jeńców i zdobyto kilka karabinów 
DRSZYNOWYC OE PEN roae x 

Dnia wczorajszego po dłuższem i bardzo 
silnem przygotowaniu  artyleryjskiem prze- 
szedł nieprzyjaciel ponownie do ataku na od- 
cinek gemilczyna. Atak został ż wielkiemi dla 
nieprzyjaciela stratami odparty. Tegoż dnia 
zaatakował nieprzyjaciel znączitemi siłami od- 
cinek naszego frontu od Wańkowiec do Wierz: 
bowta,' atakując szczególnie uporczywie późy- 
cje pod Wańkowcami, Karaczyjewcami, Nową 
Uszycą, Strugą i Wierzbołowcem. W zaciętej 
walce zostały wszystkie ataki odparte. 

We wczorajszych walkach na Wołyniu 


zginął śmiercią bohaterską pór. Stanisław | skiego może utrudnić niezmiernie zapoczątko- 
Mrowiec, adjutańt sztabowy przy dowództwie | wana już: akcję polsko - gdańskiego porozu- 
trontu. (AE SOG, ON. wył "MIENIA" 46 mt i 


Sr WY Gdańsk, 25 marca. 
' (P A. T.). Jutro po południu odbędzie 
się tu wielkie zgromadzenie demoństracyjnć; 
zwołane. przez komunistów i niezawisłych so- 
cjalistów. Oba te stronnictwa domagają się 
rozwiązania i usunięcia z Gdańska wszystkich, 
reakcyjnych formacji wojskowych. jak, Sicher- 
heitswehru i. Eidwvohnerwehnu,. następnie roz 
misji spraw zagranicznych Millerand' przed: | wiązania tak zw. technicznej pomocy, uwol- 
stawił rządowy punkt widzenia w sprawie | nienia wszystkich: więźniów politycznych i na- 
wzńowienią stosunków 2 Watykanem. „Prą. | tychmiasiowego zniesienia zakazu strajkowa. 
wodawstwo obeeue — powiedział Millerand | nia. PA daj” 4 2205 fw WG: 
— nie będzie naruszone, gdyż niema mowy a PA ASY TOO A EE 
o wznowieniu konkordatu“. Obecność ambasa. | ` Konstaniynon] ila ROS? 
dora” w Watykanie umożliwi pertraktacje w.)  MYBWIUKL JU 4 
zes deti ao Paryż, ZB. marca. 
(P. A. T.). (Havas). „Echo de Paris“ 


sprawie mianowania biskupów. Wznowienie 
nuncjatury w Paryżu nastąpi prawdopodobnie 

otrzymało z Filaaelfji. informację, „żę. Wil- 
son..wystąpi wkrótce z żądaniem. oddania 


I. zastępóa Szefa Stabu Geń. * 
(5) Kuliński, pulk. Szab. Gen. 


(racja koakordatu miè zawrze, 
Patyż, 24 maria. 


> (P. A; T.); (Radjo warsz.). W Środę w ko- 


nieco Późniejoch (52 Adm: 4 
Paryż, 25 marca. 
(P. A. T.). (Havas), Z Rzymu donoszą: 
Francuski chargó d'aifaites przy Watykanie 
Doulcet złożył listy uwierzytelniające i odwie: 
dził członków - ciała dyplomatycznego przy 


Ruch rewódiejjny w Portugalii, 
Stolicy: Apostolskiej. * .. KA r; A 52 ay PORDAN, 25 marca. | 
j A SKÓRĄ ‘` (P. A. T.). (Radjotel. PAT z Wiednia). 
/óWACJ przeciwko GLĘGEOM, - | „Chicago Tribune“ donosi z Lisbony, że roz- 
| ń ai= ruchy: trwają nadal. Od- poniedziału — strajki 
Budapeszt, 24 marca. | generalne. Robotnicy urządzają pochody, pod- 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.)a, Prusą | ©7288 których wznoszą okrzyki na cześć repu- 
węgierska podaje memorjał Słowaków, w któ- | Pliki bolszewickiej i Rosji, Wojska rządowe 
rym domagają się oni od entente'y dezaneksji były atakowana i obrzucane bombami. „Do 
Słowaczyzny od Czechów. „Posti Naplo“ ogła- żołnierzy strzelano również: z domów. Dopiero 
sza artykuły hr: Alberta Stenberga, znanego Przy pomocy tanków.i karabinów maszyno- 
publicysty austrjackiego, przedstawiające w. weh: zdołano zakończyć walki pomyślnie dla 
gnmiutnym ARE sprawę are spraw edk wojska. h 
wości w Czechach, Publicysta ten przytacza ; BACK 27 N 
między innemi atere Jiraka, wysokiego tante | - —-— Program prad- Hil eg; — 
cjonarjusza czeskiego, który został skazany z | =o Naa gi ; z 
powodu przekupstwa na pięć lat więzienia i Paryż, 24 marca, 
(P.-A>T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Rzy: 
mu donoszą: W poniedzialek „Nitti złożył „w 


20 _miljonów grzywny. Podczas rozpraw prze- 
parlamencie „deklarację rządową, zawierającą: 


ciw pewnemu deputowanemu prezes trybuna; 
łu oświadczył, że akta procesu zaginęły. 
2 pawie © gabinetu. Między innemi Nite 


© > PH no BACH . i 

Sicherkeitswohr. głański Wola. = ee 
SE i chwili niebezpi r ; : A 

eo bow Eo y Gdańsk, 25 Mard. | ceniony wspólną odpowiedlialnością arty 

(P.A. T.) Wczoraj wieczorem przybyło | nasze są Szczere, serdeczne | żadha chmurka 
ną stację Hohenstein kilku żołnierzy polskich, | nie zaciemnia ich, Omawiając sprawy. we- 
którzy jechali na Pomorze. Podczas oczeki- wnętrzne, Nitti zaznaczył, że w. najbliższych 
wania na stacji zastąpiło im drogę kilkunastu | dniach zostanie złożony parlamentowi projekt 
żołnierzy Sicherheitswehr" gdańskiego, którzy. | reorganizacji i zmniejszenia ilościowego armji. 
zażądałi oddania broni, Żołnierze polscy od- | Liczebność marynarki doprowadzona jiż zo- 
mówili, Teden z członków Sicherheitswehru | stała ze 122.000 ludzi do 32,900. ~ 


ja i Anglją. Związek, stworzony w 


Pragniemy „pracować wspóliie- 


ROO E TN WIA Pra i eR iaa 30 OSR KŃ ©: zi En 


tit- Parisien“ tełegratują 2 Londynu: Wydział 


<A e a W AW OZ fi a 
<> = 


dhiej poparta zostanie wkrótce gruntowną 
Pomocą. Wszystkie towarzystwa Częqwonego_|_ 
Krzyża zgadzają się z projektem utworzenia 


„RO BO TNIK*, piątek, 26'marca 1920'r. 
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k 
ry x ; 
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Jednocześnie głośno mówią, że nie za- 
leży im na uruchomieniu produkcji wobee 
istniejącego pafistwowego sekwestru węgla. 
, Wobec tego robólnicy żądają upań- 
stwoienia kopalń węgla, narazie zaś pizy- 
mtusowego zarzędu, aby położyć kres anar- 
chistycznym stosunkom, - zaprowadzonym 


> 


R 7 p m 


-_ Strók powszechny W Drazylji, |. 
ważn = + ** Paryż, 25' Maro.” 
| (P.A: T): (Havas). Związki robotnicze w 
Rio de Janeiro zapowiedziały strajk powsze- 


chny na dzień 23 márta = ==, 


ony gt mik 
N AE o a leur ct ALONG ZA. MATE, 
` (P-A. T,. Wiedeńskie biuro koresp, do- 
nosi, z, Bukaresziu:,. „Nowy gabinet, utworzony 
przez Averescu, przedstąwia, się jak następu 
je: prezydentura i sprawy. wewnętrzne — gen. 
Averescu, sprawy zagraniczne — Zamzirescu, 
wojna — Raseaho,. finanse i sprawiedliwość 
— Avgentojąno, rolnictwo — Cubalbu, roboty 
publiczne — gen. Zalegno, oświata — Regu- 
lesęu, Nadto mają być powólani do gabinetu 
4,ministrowie bez teki, — ,, RY n 
Spór między Lotwą a Estonja załatwia 
MZ ID FS YAUOGA 4 1 UEZAŁOZWWEJ ZŁY. e 
Mata ASG „MNA. RDP 2% 
ponai RA Paryż, 25 marca. 
| (P-A, T.)» (Havas). Londyński „Morgen- 
'post* donosi'o porozumieniu między Łotwą 1 
Estonją w sprawie spornych terytorjów grani- 
cznych. Kwesija mabyó:załatwioną w trybu- 
nale rozjemczym pod przewodnictwem przed- 
sławiciela angielskiego. , ARTE ŻE 
fi 1 Ryga, 24 maftą. 
| (P. A. T). 22-g0 marca oodyła się Kon- 
ferencja; w. sprawie granicy. łotewsko.+ „estluU- 
skiej, Osiągnięto zupelne' porozumienie i te 
PCA pogoieano ilad, káry W ciagu (ita 
ni ma być ratyfikowany przez rządy Łotwy i 
Kstonji. W myśl traktatu, ustęauwiony zostaje 
trybunał rozjemczy pod przewodńictwem pułk. 
Tallent'a albo prof. Simpsona ż Londynu lüb 
też angielskiego chargé- datfaires w Kopen- 
hadze — Watsona, * Decyzje trybunału mają 
być obówiązujące dla obydwu strón. Minister 
spraw zagranicznych ma nadzieję, że sprawa 
granicy łotęwsko*- litewskiej da się załatwić 
tą drogą. Ministetjum spraw zagranicznych 
zamierza w najbliższym czasie wysłać do Czi- 
czerina telegram, gdzie i kiedy Łotwa będzie 
mogla: rozpocząć pertraktacje pokojowe z S0- 
wieldmi, Łotwa propohuje w tym celu Mo- 
Wywóz węgla z Anpi wstrzymany. 
14 601, aw. Londyn, 20 marca. 
(P. A. T.). (Havas). Delegaci górników 
oświadczyli ha zjeździe górniczym, -że wywóz 
węgla z Anglji został wstrzymany. Cała pro- 
dukcja węgia ma być skierowana do centrów 
przemysłowych. Rząd przewiduje zerwanie To- 
kowań. ; sę kę ae o 


1 4 


i a ; 


Wiedeń, 25 marca. 
Aloizy Lichtenśałein, 
ódca partji chfze- 


+! 


i (P; A. T.). Zma tu 
b. marsżalek krajowy, przyw 
ścijańsko-soejalnej. à ; 


2402 gawa Wiii 
(P. A; T.), (Radjotel. st. warsz.). Do „Pe- 


polityczny Rady Najwyższej wzhowił dyskusję 
nad sprawą opieki nad mniejszościami W pań“ 
stwie tureckiem, pozatem omawiano: paragrar 
fy, odnośnie ^do zmiańy obywatelstwa w-pro- 
winejach, oderwanych od Turcji, | 


Akeja sanaaa w. Eorogie. ówechodnidj. 
Poman; 25 marca. | 

(Po A. f.). (Radjotel PAT z Wiednia), 
Do Waszyngtonu; donoszą iskrowo 2 Paryża: 
Przewodniczący Amerykańskiego 
Krzyża, Dąyison, oświadczył . Kór6gponden- 
tom pism, że akcja sanitarna w Europie watho- 


Ligi nadzorczej od morza Baliyckiego do mo- 


trwa dz 


ma to pan Skulski?  — — 


zerwonego ` 


związków i mi- 


przez repreżentantów obcegó kapitału, za- 
interesowanych w naszym przeinyśle gór- 
niezym. Największe oburzenie wśród ro 
botników wywoluje -stanowisko- ministra 
Olszewskiego, który z ża kulis kieruje ak- 
cja anarchistyczną kapitalistów i pubłieżnie 
otłgraża się że strajk musi złamać. — 


$ 


OE 


rza Czarnego. Wszystkie państwa muszą po 


śpieszyć z pomocą 'di4 źwałczanhia nędzy w 
Europie wscifodnićj. = = ` PZ 
„Komeaikacja powietrzna” między: Szwecją 

7 + A 4 Ania. i 
WMA z Parjż, 25 marca. 
(P. A. T.). (Havas). Ze Stockholmu -d6* 
1ioszą:: Rząd szwedzki zażądał od parlamentu 
znacznych. kredytów na budowę ..aerodromu i 
subwencjonowania puzedsiębiorstwą transpor 
tów. powietrznych, uióre. organizuje „przedsię? 
biorstwo-'prywatie . w -porozumieniu.z odnos- 
memi ` organizacjami .augielskiemi i nięmieć 
kiemi. Prawidłowa komunikacja , powietrzna 
ma się odbywać na linji Siokholm, Berlin, Go- 
themburg, Londyn. W WACC 


Bobali wła mó 
soco o DRAND lajt 


` Zriamienhegó i bardzo charakterystyczne- 
go przyjęcia dcznał wczoraj na wiecu robotni- 
czym w sali Muzeum, Przemysłu i Rolnictwa 
kagańcowy projekt ustawy o sądach rozjeme 
czych, ks. Lutosławskiego; Kiedy tow. pos. Zie- 
mięcki wobec wypełnionej po brzegi sali (bar 
zo wielu bie niogło się dostać na salę wsku- 
tek braku miejsc) omawiać, bynajmniej nie w 
tonie humorystycznym, poszczególne punkty, 
tego projektu i zdkcimunikował zebranym 0 
pomysłach księdza - posia, na sali raz poraz 
rozlegał się... homeryczny śmiech. Robotnicy 
śmiali się pogardliwie z dzikich pogróżek pro- 
jektu, z projektowanych kar, śmiali się z króh 
kowidztwa i głupoty reakcji, która myśli, że za 
pomocą kar i repwecyj potrafi zdławić ruch ro* 
botniczy, Ten odruch lekceważącego i drwiące- 
go śmiechu pełnego pogardy i politowania le- 
piej, niż ostre słowa świdczy o tem, że pomysły, 
Lufosławskich i ich pogróżki napotkają na S0- 


lidarny-i zwarty opór. całej -klasy robolniczej. |. 


Ale oprótz Śmiechu, znaleźli wczoraj. roz 
botnicy Warszawy i mocne sitowa, skierowane 


przeciwko tym, którzy ciągle knują zamąchy, 


na podstawowe wcinośc. obywatelskie i chcą 
ukręcić powrózż nięwolaiczy dia klasy. pobotni- 
czej. Szczególne wrażeało sprawiły przemówie- 
nia przedstawicieli. Zw. zaw. tramwajarzy tow, 


Bulińskiego. i Zw. gazowników tow. Wencla, © 


którzy zapowiedzieli ostrą i nieubłaganą walkę 
w obronie praw robotniczych. 5 
~ W.końcu zebrani jedńomyślnić przyjęli u- 
chwałę treści następującej: | 
„Wielki wiec - robotnicy w sali” Muzeum 


Przemysłu i Rolnictwa, po wysłuchaniu refera 


tu tów. Ziemięckiego o projekcie ustawy ka- 


gańcowej-w” sprawie strajków w zakładach wr 


żyteczności publicznej, stwierdza: 


I. Ustawa kaguńcowa jest przejawem sza- 
lejącej obecnie w Polsce Yeakeji, jest przeja” 


wem dążenia reakcji do złamania klasy robot- 
niczej. 

Ti. Ustawa przez swoją rozeiągłość dąży, 
do zupelńego śkasówańiz prawa strajku. 

IL: Zebrani swierdzują, iż ustawa- jest 
niewykonalną; Klasą robuinicza nigdy nie 
zrzeknie się dobrowolnie prawa strajku, jako 


ostutótznego, środe, wziki ekonomieżnej z ka- 


piłałem — ustawa. mu:i, jalo jedyny } 
wywołać niesłychane, zaosiuwenio walki klaso- 
wej. a 
IV. Zebrani stwierdzają, iż bagnet, kmut i 
ochrana pruska i rosyjska nie mogły złamać 
walki -strajkowej — nie roret również 
„prawo“ księdza Lutosławssi€80. A 
V: Zabrał protai przeciwiko matawis , 
kagańcowej o strajkach — wzywają posłów so- 
cjalistycznych do najbezwzględniejszej z nią 
walki. Wzywają oalą klasę robotniczą, by wy- 
stąpiła: jakitajenergiczniej w obronie zagroży- 
„nych swoich praw. 


i Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne! 
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L mieli robotniczego. 


Do wszystkich Klasowych Związków Zawodo- 
wych i Rad Związków Zawodowych. 


-Wobec niemożl:wośeż technicznego przygo- 
towania zjazdu na czas poprzednio w okólni- 
kach i komunikatach oznaczony (10 kwietnia 
r. b.) zjazd zostaje odroczony na dzień 
24 go kwietnia r. b. w Warszawie, 


Zmieniając termin zjazdu zaznaczamy je- 
Szcze raz, że do dn. 31-go marca b. r. wszyst- 
kie organizacje, które otrzymały rezprezenta- 
cję na zjeździe, muszą nadesłać do Biura Ko- 
misji Centralnej Klasowych Związków Zawo- 
dowych wykaz imienny swych delegatów; w 
razie niewypełnienia tego w określonym ter- 
minie organizacje odnośne zostaną pozbawio- 
ne tem samem reprezentacji na zjeździe. 


Sekrotarjat Komisji Centralnej Klasowych 
Związków Zawodowych. 


Mea mae mana aea ean 


Ly parti 


Wydział kulturalno-oświatowy, W piątek- dn. 
26 b. m. o g. 7 wiecz. w lokalu O. K. R. odbędzie 
się posiedzenie Warszawskiego Wydziału kultural- 
no-oświatowego. Na porządku obrad sprawy b. wa- 
żne. Wszyscy członkowio proszeni są o punktualne 
przybycie. f 

Wydział org.-agitacyjny. W niedzielę dn. 28 b. 
m.o g. 11 i pół punktualnie odbędzie się posiedze- 
mie Wydziąłu organizacyjno-agitacyjnego. Proszeni 
są o przybycie towarzysze: Niemczyk, Kowalewski, 
Piotrowski, Zawadzki, Stopnicki, Klimaszewski; 
Różycka, oraz delegaci od dzielnie. Na porządku 
obrad sprawy b. ważne. 


Baczność, członkowie P. P. $. z elektrowni! 
IW sobotę dm.'27 b. m. o g. 6 i pół wiecz. w lokalu 
O. K. R, AL. Jerozolimskie 56, odbędzie się zebra- 
mie członków P. P. S., pracujących w elektrowni. 
Towarzysze, stawcie się licznie! Sprawy ważne. 


Warszawskie Koło Inteligeneji P, P, S, W pią- 
tek d. 19 marca r. b. w Kole Inteligencji P, P. S. 
odbyło się zebranie, na którem poseł do Sejmu tow. 
Dreszer wygłosił odczyt p. t.: „Ogólna sytuacja go- 
spodarcza w Polsce". 

Kraj nasz, mówił prelegent, przechodzi ciężki 
kryzys. Przemysł zniszczony został przez wojnę i œ 
kupantów. Odbudować go nie jest rzeczą łatwą przy 
braku maszyn, surowców, węgla i t. p. Rolnictwo 
w upadku, brak bowiem bydła, koni, nawozów, 
maszyn. Szerokie stery ludności znajdują się w cięż- 
kiem położeniu. Wszystkich ogarnia gorączka spe- 
kuiacji; żyjemy pod znakiem paska. 

Aby wyjść z tego strasznego stanu, trzeba jak- 
najspieszniej odbudować przemysł, podźwignąć rol- 


` nictwo; gdyż tylko praca, jaki taki dobrobyt, oraz 


równowaga duchowa da możność proletarjatowi or- 
ganizować się, oświecać i brać udział w rządach 
państwa. 

Nie podźwignie jednak kraju w obecnych cza- 
sach sam kapitalizm. Trzeba już dziś pewnym ga- 
lęziom produkcji nadać charakter społeczny — i tu 
otwiera się szerokie pole dla działalności socjali- 
stów. 

W dyskusji zabierali głos tow. tow.: Neumark, 
Szyller, Litauer i inni. 

Następne posiedzenie w piątek 26 marca w lo- 
kalu O. K. R, Jerozolimska 56, o g. 74 wiecz. 


s 


[4 LJ 
Br. Leszczyński 
Kiarszażkowaska i42, teioć, i2 7-25, 
n. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 
Ber, skory i moczo płciowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


a € 4 a 

Ds. K. Buczyński 
Choroby weneryczne, skórne i kobiece. Ud 1— 

8i od 5—7 w. Leszno £3—6, tel. 30-60. 


Kronika, 


(a) .Margaryna zamiast tluszczu. Ministerjum 
aprowizacji rozpoczęło wysyłanie transportów przy- 
byłej z Ameryki margaryny do różnych miejscowo- 
ści dla sprzedaży jej ludności. Starostom polecono 
określić cenę tego tłuszczu po 22 mk, za fuut an- 
gielski. W Warszawie narazie margaryna jest sprze- 


* dawana urzędnikom po 115 mk. za puszkę. Jest to 


i 


cena dość wysoka i nie każdemu dostępna, należa- 
loby aby margaryna w ummiejszych ilościach była 
sprzedawaną na kartki dla ludności miasta.” 

(a) Wagony pod węgiel, W celu regularnej do- 
stawy węgla śląskiego minisierjum koleji wydało 
polecenie, aby Radomaka dyrekcja kolejowa wysy- 
Tela na Śląsk po 400 węgiarek dziennie, Krakowska 
„dyrekcja — po 1500, Lwowska — 700. Warszawska 
dyrekcja również będzie wysyłać węglarki, aby po- 
kryć swe długi wagonowe. 


El 
$ 
St. Mroczkowski. szą 
Dziś, 8 wieczór. EB 


Wydawca: Nacz. Rada Poisk. Partji Socjal, 


——— —-———>— 


PANCER 
PANCER 


„ROBOTNIK“, piątek, 26 marca 1920 r. 


Wystawa Baltyku i Pomorza (Marszałkowska 
18 II p. lokal Związku P.N.) otwarta będzie 
jeszcze do niedzieli 28 b. m. włącznie, Zwiedzać 
można w dni powszednie od 4—6, w niedzielę i 
święta od 11 do 6 wieczorem. 


Wystawa prac szkolnych i pomocy naukowych. 
W dniu 6 kwietnia r. b. otwarta będzie w Muzeum 
„Pedag. (Jezuicka 4) wystawa prac szkolnych i po- 
mocy naukowych. Wystawę urządza Związek P. N. 
S. P. Okazy na wystawę przyjmuje Się codziennie 
do dnia 7 b. m. włącznie w lokalu Muzeum od 
godz. 6% do 8. 


Wyjaśnienie w sprawie pożyczki amerykańskiej, 
Mimisterjum Skarbu komunikuje: W Ameryce do- 
prowadzone zostąły do skutku układy co do pożycz- 
ki zewnętrznej w dolarach, wypływającej z ustawy 
sejmowej z dnia 8 marca 1919 r. Pożyczka ta zá- 
ciąganą jest w dolarach ameryakńskich, a więc w 
złocie, spłacaną będzie po 20-tu latach dolarami, 
przynosić będzie rocznie 6% płatnych w dolarach, 
czyli też w złocie. Z uzyskanych drogą tej pożyczki 
pieniędzy 10% ma być użyte na stworzenie fundu- 
szu złotego, w celu założenia fundamentu pod Bank 
(Polski emisyjny, Reszta pożyczki przeznacza się na 
uruchomienie rolnictwa, przemyslu, dróg komuni- 
kacji, na odbudowę wsi i miast zniszczonych. Mi- 
nisterjum Skarbu otrzymało wiadomości, że dla po- 
wodzenia pożyczki amerykańskiej, wśród tam'ej- 
szych Polaków niezmiernie ważną rzeczą bylby fakt 
wykazania im, że do zasilenia Skarbu Polskiego 
złotem spieszą również Polacy, w kraju zamieszkali. 
Naczelnik Państwa i ministrowie. nabyli pożyczkę, 
subskrybując ją za 10.000 dolarów. Każdy, kto chce 
się przyczynić do powodzenia pożyczki, powinien 
zadeklarować w markach polskich sumę, którą prze- 
znacza ma zakup według kursu dnia dolarów w A- 
meryce. Złoto, nabyte za te dolary, przelane zosta- 
nie do.Skarbu, a subskrybentowi wydany zostanie 
oblig pożyczki amerykańskiej dolarowej, płatny w 
dolarach po 20-tu latach z 6% w dolarach rocznie. 
Jeszcze bardziej, niż płacenie za pożyczkę dolarową 
markami polskiemi, pożędanem jest wpłacenie na 
poczet tej pożyczki efektywnego zlota i srebra po 
jego kursie giełdowym. Kto wniesie ruble, marki 
lub korony, a nawet przedmioty złote i srebrne, 
dostanie ich równowartość w pożyczce dolarowej a- 
merykańskiej j otrzymywać będzie procent w dola- 
rach. Zapisy na pożyczkę polską dolarowa przyj- 


mują od osób prywatnych i instytucji prywatnych- 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa w Warszawie 
i wszystkie jej oddziały. 


(m) Bójka i strzały na ulicy. Z restauracji przy 
ul. Łuckiej nr. 29 wyszio kilku’ mężozyżn w towa- 
rzystwie trzech kóbieł i udali się w kierunku ul. 
Prostej. Na ul. Wroniej pnzed domem ur. 23 męż- 
czyźni Ci wszczęli pomiędzy sobą bójkę, przyczem 
jeden z nich wyjął rewolwer i zaczął strzelać. Na 
odgios stwałów nadbiegi policjant Sobczyński, któ- 
ry krzykuywszy „siać, ręce do góry”, usilował biją- 
cych się rozbroić. Wówczas strzalejący osobnik amie- 
myi do policjanta i strzeli. W odpowiedzi policjant 
Sobczyński dal szereg strzałów w górę i sygnałami 
zaczął Wływąć pomocy. Wreszcie case towarzystwo 
rozpierzchio się, pozostawiając na miejscu rdnionego 
w ramię 81-letniego Józefa Rittera (Wronia nr. 39), 
tokarza, uczestnika bójki, którego w stanie ciężkiin 
przewiozło pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezus. 


, (m) Krwawy pościg za złodziejami, Nocy wczo- 
rajszej CZierech ziodz.ieji zakradio się do sklepu 
spożywczego į mieszkania wiaściciela tego sklepu 
Komuakia Kamińskiego przy ul. Brukowej nr. 6 
na Pradze. Złodzieje odurzyli wszystkich Spiącyca 
domowników jakimś narkotykiem, poczem już Swo- 
bodnie tuż przy śpiących plądrowali w spokoju, a 
nawet raczyji siọ wódką i przekąskami. Pienwszy 
przebudził się Kamiński, a stwierdziwszy kradzież, 
natychmiast zawiadomi 15-ty komisarjat, skąd wy- 
siaiio patrol policyjny. W pobliżu miejsca kradziezy 
policjanci natknęli się na czterech osobników, któ- 
rzy pomimo nawoływań w oelu zatrzymania się, ra- 
towali się ucieczką, porzucając po drodze łup. W 
pościgu policjanci dali kilka strzałów, równieź 
strzelał do uciekających żownierz na warcie przy 
targowisku przy ul. Kępiej. Ostatni postrzelił z ka- 
rabinu W prawe udo znanego złodzieja, 26-letn.ego 
Aleksandra Noszczyka (Siedlecka nr. 34), którego 
po opatrunku  przewiozio pogotowie do szpitala 
Przemienienia Pańskiego, gdzie przy łóżku jego 
czuwa policjant. W ciągu dalszego pościgu dolano 
ująć jeszcze dwóch sprawców kradzieży: Aleksan- 
dra Kwiatkowskiego i żolmierza podającego się za 
Stanisława Smolarka. Pozostał tyłko nie ujęty na- 
razie czwarty sprawca kradzieży, lecz i tego policja, 
po długich poszukiwaniach, znalazła, ale już mart- 
wego leżącego na terytorjum robót portowych na 
łasze wiślanej. Był to znany złodziej, Feliks Micha- 
lak, przezwiskiem „Karuzelak* (Owsiana nr. 8); 
znaleziono przy nim cukierki, pochodzące ze sklepu 
Kamińskiego. Oględziny ustaliły, że Michalak otrzy- 
mał śmiertelny postrzał w okolicę serca podczas 
pościgu przez policjantów. Skradzionę rzeczy. całko- 
wicie odzyskano i zwrócono poszkodowanemu. 


(m) Orgie samochodów wojskowych. 35-letni 
Józet Kosiera (Szwedzka nr. 6) przechodząc przez 
środek jezini przy zbiegu ul. Miodowej i Kapitulnej 
zosiał przejechany przez jadący z nadmierną szyb- 
kością samochód wojskowy nr. 1257, prowadzony 
przez szoiera Antoniego Brzozowskiego z I zapa- 
sowej autokolumny, Daia w stanie ciężkim z 
silnie potluczoną głową przewiozło pogotowie do 


'supitala św. Rocha. Stwierdzono że Brzozowski, jak 


również drugi towarzyszący mu szołer byli pijani. 
Samochód przy pomocy oficerów zatrzymano i od- 
stawiono do II-go komisarjabu, celem przekazania 
go policji samochodowej. 

— 45-letni Kazimierz Fajfer i syn jego 17-letni 
Wacław Fajfer (Nowińska nr. 1) pchali ul. Agriko- 
la wózek naładowany towarami. W pobliżu pomni- 
ka Sobieskiego, jadący z nadmierną szybkością sa- 
mochód wojskowy nr. 1297, prowadzony przez szo- 
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Artysta rozgło- 

śnej sławy ze 

swą ameryka 
ską trupą 


fera Edwarda Olszewskiego z III autokolumny ga- 
rażowej wpadł na pchających wózek, których silnie 
poszwankowanych przewiozło gotowie do szpita 
Dzieciątka Jezus. 

(m) Napad bandytów. Na mieszkanie Jana Ma- 
linowskiego we wsi Górcach gm. Młocinach napadło 
7 uzbrojonych bandytów, którzy po steroryzowaniu 
domowników zrabowali biżuterję j ubrania warto- 
ści 20,000 mk. oraz 730 mk. gotówką, poczem 
zbiegli w stronę Warszawy. Zarządzona obława nie 
dala wyniku. 

(m) Okradzenie szpitala, Z 4-go pawilonu w 
szpitalu św, Ducha, po wyłamaniu zamku przy 
drzwiach szaty skradziono 90 prześcieradeł, 6 kap 
niebieskich i 8 rolet. Wszystkie skradzione rzeczy 
oceniono na 4000 mk. t. j. według wartości kupna 
przed kilku laty; oznaczone były literami „S. D.* 


Norderstwa rebnakowe. 


W lutym r. b. w Zawierciu dokonano mordu 
rabunkowego na osobie Marji Zdun, lat 40, zam. 
przy mężu przy ul. Przechodniej 31. 

Zaiwiadomiony telefonicznie o powyższym wyr 
padku urząd śledczy wszczął natychmiast poszuki- 
wania sprawców zbrodni i zarządził cały szerg 0b- 
ław i rewizji w różnych dzielnicach miasta. Pod- 
czas jednej z takich oblaw przechodnie znaleźli na 
moście Kierbedzia kurtkę i czapkę oraz list, pod- 
pisany przez niejakiego Tylmana i adresowany do 
policji, w którym tenże zawiadamia, że dręczony 
wyrzutami sumienia z powodu popełnionej zbrodni 
wymierza sam sobie karę śmierci, topiąc się w Wi- 
śle. Znalezione przedmioty miały świadczyć o wy- 
konaniu tego zamiaru, zaś celam pozostawienia listu 
do policji było, aby ta, przeświadczona o śmierci 
zbrodniarza, zaniechała jego poszukiwań. Urząd śled- 
czy, nie dowierzając zbrodniarzawi i podejrzewająo 
symulację samobójstwa, prowadził dalej poszuki- 
wania, które w rezultacie znalazły potwierdzenie 
i zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem. 

Z pomocą zarządzonej obserwacji zostało usta- 
lone, że rzekomy samobójca Witold Tylman jest de- 
zerterem z wojska i w celu uniemożliwienia poszu- 
kiwań oraz zatarcia śladów przybrał imię i nazwi- 
sko Jana Lipińskiego. Aresztowano go, a wraz z 
nim wspó/towarzyszy jego Henryka Krauze i Cze- 
sława Tylmana. Prócz tego aresztowano mających 
pewien związek z dokonaną zbrodnią: Kazimierę 
Tylman — żonę Czesława Tytmana, Kazimierę Li- 
pińską i Romana—Jana Zgórżeiskiego. Pozatem 
ustalono, że zbrodni dokonał Witold Tylman przy 
wspóludziale kolegi. 

Badany Tylman do zarzuconej mu zbrodni przy- 
znał się oświadczając, że inicjatywa zamordowania 
Marji Zdun wyszła od niego, wykonaniem zaś vbro- 
dni zajął się przy pomocy drugiego dezertera. Ze- 
znanie Tylmana, jakoby w czasie dokonywania 
zbrodni był on z Henrykiem Krauze na stacji kole- 
jowej i udziału w zamordowaniu Marji Zdun nie 
przyjmował, będąc tylko inicjatorem, jest sprzeczne 
i pozbawione wszelkiej podstawy. Jak wynika z ze- 
znań  współoskarżonych, a mianowicie Czesława 
Tylmana i Henryka Krauze oraz Kazimiery Tyl- 
man, sprawcą zabójstwa i rabunku był Witold Tyl- 
man, za czem przemawiają także dowody w postaci 
przywiezionych przez Tylmana futra i biżuterji za- 
mordowanej i sprzedgnych duia następnego w War- 
szawie niewiadomemu handłarzowi za 2100 mk. 
Prócz powyższej zbrodni Tylman, * według zeznań 
brał udział w napadzie rabunkowym na samochód 
w roku 1918 na kresach, przy współudziale Romana 
Zgorzelskiego, posiadającego dom wlasny przy ul. 
Dobrej 81, który za zrabowane wówczas pieniądze 
w sumie dwóch miljonów rubli, kupił powyższą 
posesję. Zeznanie to jednakże żdaje się być pozba- 
wione prawdopodobieństwa, gdyż jak stwierdzono, 
Zgorzelski w międzyczasie, od roku 1913 do Polowy 
roku 1914 nie wydalał się z Warszawy, ZAŚ W pu- 
siadaniu domu przy ul. Dobrej jest oddawna, nie 
zaś od roku 1918. Pozatem Tylman ujawnia rabu- 
nek dokonany na jakimś żydzie w okoliczch Będzina 
na pograniczu terytorjum „Niemieckiego, podczas 


Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki 


chcesz czy nie chcesz a kupić musisz 
w gatunkach wyborowych, po cenach niskich i stałych 


u uczciwego kupca 


K, J. Pomińskiego 


a nie paskarza. 
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l I sztuczne, Korony, mostki, 
b I plombowanie, wyjmowa- 
nie bez bólu. Przyjezdnym za- 
mówienia w ciągu dnia, repe- 
racje na poczekaniu. (eny ni- 
skie. Gabinet chrześcijański. 
Zórawia 1. 5476 
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zolimska 47. 
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tel. 194-88. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. tel. 194-88. 


sztuczne w każdej formie 


35, m. 28, prawa oficyna. 5535 


binokle, prezerwaty- 
: wy, pasy brzuszne. 
Najtaniej bo w podwórzu. Jero- 


Liliputów 


Nr. 85. 


Lwiązek Robotaitz. Stowarz. Spółdzielczych 


ul. Wolska 44 — tel. 77-50; 77-53 i 82-97, 
Adres telegr; ;yWarszawa=Spółdzielca', 


Towarzysze! 
Tak wynagradzajcie 


pracowników 


w swoim stowarzyszeniu, jak 
pragniecie, aby Wam za pracę 
Waszą płacono. 


którego miano zrabować gotówką 85,000 mk. i pe- 
wną ilość sacharyny. Że zrabowanych pieniędzy, 
Tylman miał 50,000 mk. jakoby ulokować u swego 
rzekomego wspólnika z czasów poprzedniego napa- 
du Romana Zgorzelskigo, sacharynę zaś doręczył 
jakiemuś koledze celem sprzedaży, z której rzeko- 
mo otrzymał część pieniędzy w sumie 60,000 mk, 

Z nagromadzonego materjału dowodowego na- 
leży wnioskować, że morderca jest wyrafinowanym 
przestępcą i ratując bodaj swoje życie, starał się 
wpłątać do sprawy ludzi nie mających nic wspólna- 
go ze zbrodnią, gdyż rzekomy napad na kresach 
oraz rabunek w okolicach Będzina jest fikcją, po- 
mimo, że Tylman w zeznaniach swych przedstawił 
owe zbrodnie z wszelkiemi szczegóiami. 

Urząd śledczy, wziąwszy pod uwagę wszelkie 
pro i contra dochodzenia, przywrócił swobodę za» 
mieszanym w sprawie Kazimierza Tylmana, Kazi- 
mierze Lipińskiej i Romanowi Zgorzelskiemu. nato» 
miast oskarżonych, Witolda Tylmama, Czesława Tyl- 
mana i Henryka Krauze przesłano do ekspozytury 
żandarmęrji, celem osadzenia ich w więzieniu 
do dyspozycji prokuratora sądu wojennego, dokąd 
tóż akta sprawy zostały skierowane . 

Jak. wykazało dochodzenie, motywem tej zibro+ 
dni był wyłącznie rabunek. Oprócz pasa ze złotem 
zrabowane zostały biżuterja i plaszcz. 

Aremtowany Sprawca i inicjator morderstwa 
dezerter Witold Tylman był także falszerzem. 

Po zdezerterowaniu z wojska fałszował on woje 


skowe dowody legitymacyjne i dokumenty podróży. 


Druki na przepustki, jak stwierdzono, wygotowy* 
wala drukarnia w Piotrkowie, pieczęcie zaś wyko 
nala warszawska fabryka pieczątek Szymona Ro- 
zenberga przy ul. Senatorskiej 28. Wszyscy uczest= 
nicy mordu zaopatrzeni byli w ten sposób w fal- 
szywe dowody legitymacyjne i dokumenty podróży, 
wystawione na cudze nazwiska. 
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Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, „Dama pikowa*, 

Teatr Rozmaitości. „Babie Kolo“, 

Teatr Polski. „Wiele hałasu o nic“, 

Teatr Reduta, „W małym domku“, 

Teatr Mały, „Willa nad morzem“, 

Teatr Nowości. „Róża Stambułu“, 

Teatr Praski daje dziś Aleksandra hr. Fredry 
„Śluby panieńskie”, | 

Teatr Powszechny (Chłodna 29). „Obrona Czę 
stcchowy'*. ` 


Wyszedt z druku 
zeszyt marcowy 


„Erzedśwituć 


ORGAN P. P. S. 
Cena Marek i0, Koron i4. 


Zęby szłuczne 


używane 


od 1 mk, do 35 szłoka 
blalgna Wa. 250 gram 


kupuje 
Królewska 39 m. Il. 
TELEFON 245-23. 5577 

aa Prośby 
apelacje w sprawach 
wojskowy do Wiadz i 
65 Sądów, Urzędu Walki 7 
lichwą i spekulacją, prze- 
pisywania na maszynach, spra- 
wy karne, prowincjonalne tanio, 
porady © eksmisjach komornia< 
Marszałkowska | nych, podwyżkach, dwie marki. 
kancoiarja obrońcy, Leszno 
38, m. 6, tionryk. 5618 
3) marek doskonały portret 
z fotografji „Zjed- 
noczeni portreciści*, Złota 16. 


17 Nr.Nr, wielkiego pro- 
gramu z udz, wszystkich 
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